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Generał Franco zapowiada
P-?if femow? sooleczna Hiszęa®

Otoczenie opieką stanu Średniego i proletariatu
P A R Y Ż ,  2. 10. ( a T E . ) .  —  Z  

• B u r g ns don oszą : W  g łó w n e j kw a  

berze w o jsk  pow stańczych  odbył 
s ię  w c z o ra j u roczysty  akt p ro - 
k ’ am o w an ia  gen . F ra n co  n acze l­
n ik iem  p ań stw a .

P rze d  s iedz ibą  ju n ty  n arodo ­
w e j z eb ra ły  się o lb rzym ie  tłum y, 
w zn o sząc  en tuz jastyczne  okrzyki 
n a  cześó w o jsk a  n a rod o w ego  i je -  

'g o  w odza i n acze ln ika  p ań stw a , 
gen . F ra n co , G e n e ra ł po p rz e ję ­
c iu  w ia a zy  od  gen  C a b an e lla s  

w y g ło s ił do tłum u przem ów ien it, 
w  którym  zaznaczy ł, ie  akty  b a r ­
b a rzy ń sk ie go  te ro ru , k tóre  go ob  
ja w y  stw ie rd zon o  w  A n d a lu z ji  i

E stram a d u rze , popełn ione zosta­
ły  n ie przez H iszpanów ', lecz 

przez cudzoziem ców , będących  na 

żołdzie M oskw y.’ Rząd nasz, pod ­
k reś lił g e n e ra ł z naciskiem , b ę ­
dzie rządem  au to ry tatyw n ym . 
S p aw u je m y  w ła d zę  n a szą  w  im ię  

n a rod u . K to  sądzi jednak , i e  b ro ­
n ić  Dęaziem y p rzy w ile jó w  kapita- 
łu , ten s ię  m yli. N a ro d o w y  rząa  
h iszpań sk i o to c zy  przede w szy st ­
kim  opieką stan średn i i n iższe  
w a rs tw y  n arodu - P rzem ów ien ie  
sw e zakończy ł gen. F ran co  

stw ie rdzen iem , że w  c h w il ' 
cbecnej n a  teren ie  H iszp an ii de ­
cy d u ją  się losy cy w iliz ac ji.

150 tysięcy wojska 1 100 samolotów
gotuje do ataku na Madryt

120 uchodźców . U ch odźcy  ci o- 
o św ia d c z a ją , że sam oloty  pow ­
stańcze bo m bard o w a ły  zaciek le  
M a lag ę , p o w od u jąc  du żą  ilość o- 
f ia r .  W  po rc ie  M a la g i  z n a jd u je  
się tylko k ilk a  łodzi podw odnych  

rządow ych . D w a  p a ro w ce  p o w ­
stańcze o d b y w a ją  s ta ie  re js y  po- 
.m ęuzy C eutą  a  A ig e s ira 3 , p rze ­
w ożąc odz ia ły  M a u rć w  i am un i­
cję, przeznaczone do ataku  na M a  

. lagę .

Włochy uznały
narod ow y rząd hiszpański

R Z Y M , 2. 10. Z u lu e ta  Z a m o ra  y  
E stra d a  dz iś  po po łu dn iu  o b ję li 
w  p o siadan ie  p a ła c  am basady  
h iszpań sk ie j n a  P iazzu  di S pa -  
g n a  w  im ien iu  iz ą d u  w  B u rg o s .  
N a d  gm achem  p a łacu  w y w ie szo ­
no  d aw n y  sz ta n d a r  h iszpań sk i.

L A  C O R U N A , 2 10. —  W e d łu g  
kom un ikatu  u rzędo w ego , po ­
w s ta ń c y  z a ję li m ie jsco w o ść  San  
C n s to b a l n a  odcinku  G u a d a la ja -  
r a ,  p rzec in a ją c  w  ten sposób  

w s z e lk ie  p o łą c z e n ie  z  b ig u e n z a .  
N a  odem u u  G renady  pow stań cy  

zd o by li m iejscow oś*4 S an ta  A n n a . 
W  S ie r r *  G red os  w o jsk a  na rodo ­
w e  rozp ro szy ły  m ark s istów . O pe ­
r a c je  n a  p o łu d n ie  od  A ic a la  R ea l 
d o p ro w a d z iły  do p rzyw  rócem a  
k om u n ik ac ji pom iędzy  G re n a d ą  i 
K o r  dobą, zdobycie S an  P ed ro  u - 
m o z liw iło  p rzyw ró cen ie  kom uni­
k ac ji k o le jo w e j Bobad-illa A lg e s i -

ta s . O k ręty  w o jen n e  w o jsk  dlćtlU- 
now ych  p iln u ją  c ieśn iny  g ib ra l -  
tarsk ie j i w y b rzeży  p ro w in cy j  
w schodn ich . P o w stań cy  u s iłu ją  

u tw orzyć  łań cu ch  dokoła M a d ry ­
tu, p o d e jm u jąc  w  ty m  ceiu w ie l ­
kie w y s iłid . W  a ta k u  n a  M a d r y t  
w e źm ie  u d z ia ł  150.000 ż o łn ie r z y  
i  100 s a m o lo tó w . M a d ry t  bo m bar­
dow an y  b y ł w cz o ra j p rzez  sam o­
loty w o jak  pow stańczych  W o j ­
ska rząd o w e  bom bardo w a ły  H ues  

ca o raz  m ie jscow ość  Z u e ra  i kon­
cen tru jące  się oddzia ły  p o w sta ń ­
cze n? odcinku Jaca

K$wy „'dian samodzieliinRi”
zamiast liczenia na ttotą pomcc

P ro jekt przym usowej arm ii pracy
Jak  m ów ią w  ko łach  m ia ro d a j­

nych, podczas w czo ra js ze j n a ra ­
dy  na Zam ku, poruszono  zasadn i­
cze zagad n ien ia  naszej polityki 
gospod arcze j. Chodzi o to, że, ja k  

ju ż  donosiliśm y, w  przyszym  ro ­
ku u rzeczyw istn ian y  Dęazie w ie l­
ki p ro g ram  in w esty cy jn y , p rzy  

czym u w zg lęd n io n e  b ęd ą  szeroko  
szczegó ln e potrzeby , w y n ik a ją ce  

z cbecn ego  po łożen ia  po lityczn e­
go  P o lsk i.

W  ostatn ich  czasach  liczono  

n a jw ięc e j na d o p ły w  śrocuców z 

kredytów  zag ran iczn ych , m a ją ­
cych zap e w n ić  P o lsc e  m ożliw ość  

p rzep ro w ad zen ia  tych  p lan ów .

Czy pożyczka?
Oitazało s ię  jedn ak , że m oże to 

p oc iągn ąć  za sobą  pew n e  u tru d ­
n ienia .k rep u ją ce  naszą sw obodę  
ru ch ów . W  tych w a ru n k a ch  p e w ­
ne czynn ik i, m a jące  w ie lk i w p ły w  j

na decyzje także i po lityczn o -go ­
spodarcze, p o stan o w iły  zbadać  

m ożliw ości b a ra z ie j sam odzie lne­
go  u rzeczyw istn ien ia  w ie lk ich  p la  

n ów  inw estycy jnych
W  ja k i sposób sam odzie lny  w y ­

s iłek  zastąp ić  nam może dop ływ  

zag ran iczn ych  dew iz  na zakup su  

row ców  ?
Chodzi o to, i e  obecn ie  zanosi 

się na  w y r a ź r ą  p o p ra w ę  Koniunk­
tu ry  w y w o zo w e j, z a ró w n o  d la  
pro du k tó w  ro ln iczych , ja k  i d la  

wyroDÓw przem yj łow ych . S tąd  li­
czyć m ożem y na w ięitszy dop ływ  
dew iz.

M anipulacje w yw o zo w e
Z d ru g ie j strony  zaś czynnik i 

decydu jące  doszły  do p rzekona­
n ia, że m ożliw e  je s t  także oszczęd  
n ie jsze  zużycie tych  zaso-bów, któ­
re  do Po lsk i n a p ły w a ją . M ia n o w i­
cie dziś znaczną część w y w o zu

Otworzyć młodym rirog *
ai* urzędów  państw owych

Okólnik p prem iera Składkowskiego

pirfr T

Nacjonaliści baskijscy w Bilbao
walczą z banu»r anarchistów

P A R Y Ż ,  2. 10 Z  B ilb ao  donoszą  

o now ych  w a lk a c h  u liczn ycn  m ię­
dzy an arch istam i i n a c jo n a lis ta ­
mi D ask ijskan i, k tórzy  s k ła n ia ją  

się ku  k a p itu la c ji m iasta . W  w a l  
kach tych po obu  stron ach  pad ło  

w ie lu  zaL itycn  i ran nych .

B y ły  to n a jk rw a w sze  w a lk i, j a ­
kie o statn ie  co raz  częście j ro zg ry  
w a ją  s ię  m iędzy  n a c jo n a lis ta m i 
bask ijsk im i i an a rch istam i. N a ­
c jo n a liś c i b a sk ijsc y  p r a g n ą  n r a -  

stu  B ilbao  oszczędzić lo su  I r a n u ,  
który u le g ł p r a w ie  ca łkow ite*  
m u sp a len iu  p rzez an a rch istó w

G IB R A L T A R ,  2. 10. W e d łu g  re ­
la c ji liczn ych  u chodźców  z M a la -  
g% v  po rc ie  tam tejszym  zn a jd u je  
się tylko je d n a  rz ąd o w a  łódź pod ­
w odn a . W szy stk ie  okręty  rząd o w e  
w y co fan o  z po rtu .

K o n trto rp ed ow iec  b ry ty jsk i 
„ A r r u w "  p rz y w ió z ł do G ib ra lta ru

P rezes  R ady M in is tró w  gen. 
S ła w o j - S k ładk ow sk i w y d a ł o- 
statn io  zarządzen ie , u sta la ją ce  

je d n o lite  zapady ad m in istrac ji  
p e rso n a ln e j w  cy w iln e j s łu żb ie  
p a ń s tw o w e j. W  zarządzen iu  s w o ­
im  p p rem ie r ' w sk a z a ł w  p ie rw ­
szym  rzędzie, ja k a  p o w in n a  być  

p o sta w a  m o ra ln a  i s łu żbo w a  fu n ­
k c jo n a riu sza  p ań stw o w ego . A  

w ięc  przede w szy stk im : dba łość
o godn ość  i dobro  p ań stw a , o raz  

dobro  je go  o b y w a te li , ca łkow ite

pośw ięcen ie  się dobru  s łu żb y ; po ­
czucie odpow iedz ia ln ośc i, oparte  
na pe łnym  z iozu m ien iu  don iosło ­
ści s łu żby  d la  p a ń s tw a  i na w e  
w nętrzn ym  p rześw iad czen iu  o ko­
n ieczności w y k o n y w an ia  sw ych  
zadań  w  sposób  m ożliw ie  n a jle p ­
szy, w reszc ie  na szczerym  i śm ia­
łym  p rzy jęc iu  n a  s ieb ie  ' konsek ­
w en c ji, w y n ik a ją cy ch  ze sposobu  

w y k o n y w an ia  tych zadań  

W  da lszym  c ią gu  sw ego  za rzą ­
dzen ia, p. p ie m ie r  p o ru sza  sp ra -

Z a p r e n u m e r o w a ć  A B C
m ożna O S O B IŚ C IE  lu b  L I S T O W N I E  w kan to rze p rzy  u licy  A l.  Je­
rozo lim sk ie  3 -a I  p . lok a l 10, a lbo  T E L E F O N IC Z N IE  —  tek 7-27-33.

w ę  w ła śc iw e g o  u zu p e łn ian ia  p e r ­
sonelu, które pom im o trudnośc i 
fin an so w y c h  S k arbu  P a ń stw a , 
w inno  dac m ożliw ie  n a jsze rszy  do 
stęp do p a ń s tw o w e j s łużby  cyw il- 
n ej, m łodzieży  kończącej s tu d :a  

o raz  obow iązk o w ą  s łu żbę  w o jsk o ­
w ą .

W  końcu "w ra c a  u w a g ę  na  

konieczność ja k n a jw ię k szeg o  o- 
g ran iczen ia  obc iążeń  ska rbu  

p a ń s tw a  w y datk am i na e- 
m ery tu ry  i n a k ład a  na  

w szystk ie  w ła d z e  obow iązek  

szczegó ln e j o strożności i sk ru p u ­
latn ości przy p rzen oszen iu  fu n k - 
c jo n a r ju sz ó w  p a ń s tw o w y ch  w  

stan  spoczynku p rzed  p rzek rocze ­
n iem  g ra n ic y  w ieku , p rzew id z ia ­
nej w  u staw ie  o p a ń s tw o w e j s łu ż ­
b ie  cy w iln e j.

P  w  r w o n
Poaatki na progu zimy

D w a trudne term m y
Październik jest ciężkim miesią­

cem dla płatników podatkom bezpo­
średnich. Dnia 31 naźaziemika m ija  
termin płatność:' arugiej rety półi o- 
cznej podatku od lokal: a dnia 1 li­
stopada upływa termin płatności 
podatku dochodowego na rok 1936.

Zgrupowanie eo-minów płatności 
obu tych podatków na progu zimy 
wywoła znaczne trudności u wielu  
plaitników. (p r.)

Wczoraj  w części nakład i 
prowincjonalnego A B C  nie 
mogliśmy z powodów od nas 
niezależnych zamieścić arty­
kułu wstępnego p. t. „Niemu  
środka". Dla wszystkich tych 
Gzyielników, którzy otrzyma- 
I ; numer bez artykułu wslę- 
pnego powtarzamy dziś ten 
artykuł na str. A-ej.

W  d z i s i e j s z y m  „ R o b o t n i k u "  
p .  N i e d z i a ł k o w s k i  r o z k o s z u j e  
s ie  w s p o m n ie n ia m i^  „ l o s ó w  
p o d n ie s i o n y c h  p ię ś c i "  w . n ie ­
ś c ie  L o d z i .  M i ł e  z ł u d z e n ia .

W y b o r y  ł ó d z k i e  s ą  t a k ż e  
o b j a w e m  k l ę s k i  P i  S - u .  ■* 
t w ie r d z e n ie  m o ż e  w y w o ł a ć  
z d z iw i e n i e  w ś r ó d  c z y t e ln i k ó w .  
B o  j a k  t o ?  L i s t a  s o c j a l i s t y c z ­
n a  w  Ł o d z i  o t r z y m a ł a  p r u w .e  
1 0 0 .0 0 0  g ł o s ó w .  O t r z y m a ła  t u ­
z e m  z  B u n d e m  w ię k s z o s c  
m a n d a t ó w  w  r a d z i e  m ie j s k i e j .  
„ R o b o t n i k "  o g ł a s z a  t r i u m f
■dei s o c j a l i s t y c z n e j .

A  m im o  t o  t w ie r d z im y ,  ż i 
L o d z  j e s t  k l ę s k ą  d l a  P P S - u .  I 
to  n ie  d la t e g o ,  ż e  c h c e m y  \ ir  
p r a w ia ć  p o l i t y k ę  s t r u s ia ,  n ie  
c h c ą c e g o  w i d z i e ć  n i e b e z p ie ­
c z e ń s t w a ,  j a k i e  m u  g r u / ą  
P r z e c i e ż  w y r a ź n i e  s t w i e r d z i ­
l i ś m y  o d  r a z u  z w y c ię s t w o  
f r o n t u  lu d o w e g o ,  p r z e g r a n ą  
S t r o n n i c t w a  N a r o d o w e g o ,  c o  
n i e w ą t p l iw i e  i e s t  r ó w n ie ż  p o ­
r a ż k ą  o b o z u  n a r o d o w e g o ,  j a ­
k o  c a ł o ś c i .  W i ę c  n ie  c h ę ć  l i ­
t r }  w a n ia  p r a w  d j , l e c z  w ł a ś ­

n ie  d ą ż e n ie  d o  c a ł k o w i t e j  p r a ­
w d y  p r o w a d z i  n a s  d o  t w i e r ­
d z e n ia  o  k lę s c e  P .  P .  S .

Ł ó d ź  j e s t  k l ę s k ą  d l a  P P S  
d la t e g o ,  ż e  P P S  w  Ł o d z i  s ł u ­
ż y ł a  w y ł ą c z n i e  z a  p a r a w a n  
d l a  k o m u n i z m u .  N a j j a s k r a w ­
s z y m  te g o  p r z e j a w e m  je s t  
f a k t ,  ż e ,  j a k  p o d a j e  p r a s a ,  
w ię k s z o ś ć  r a d n y c h ,  k t ó r z y  
p r z e s z l i  z  l  is t y  s o c j a l i s t y c z n e j ,  
t o  n ie  s ą  c z ł o n k o w ie  P P S ,  a le  
k o m u n i ś c i  W  t e n  s p o s ó b  P P S  
c o r a z  b a r d z i e j  s c h o d z i  d o  r o l i  
n a r z ę d z ia ,  d o  r o l i  a g e n t u r y  
k o m u n i z m u  w  P o ls c e .

J e ś l i  p i s z e m y  s ł o w o  „ a g e n ­
t u r y " ,  tu  n ie  w  t y m  s e n s ie ,  ż e  
w s z y s t k i c h  c z ł o n k ó w  P P S  u -  
w a ż a m y  z a  a g e n t ó w  k o m u n i ­
s t y c z n y c h ,  t y i k o  d la t e g o ,  że  
u w a ż a m y ,  ż e  P P S  p r o w a d z i  
n a  t e r e n ie  P o l s k i  D o l i t y k ę ,  
k t ó r e j  c e le  w y t y c z a n e  s ą  p r z e z  
p a r  t ię  k< m u n i s t y c z n ą ,  c h o c ia ż  
w ię k s z o ś ć  p r z y w ó d c ó w  P P S - u  
n ie  z d a j e  s o b ie  m o ż e  s p r a w y  
z  la g o  s t a n u  r z e c z y .

N ie s ł y c h a n y  u p a d e k  P P S - u  
w y s t ę p u j e  t y m  j a s k r a w i e j ,  j e ­

ś l i  p o r ó w n a ć  d z i s i e j s z ą  ż a ł o ­
s n ą  t e r a ź n ie j s z o ś ć  z  p r z e s z ł o ­
ś c ią ,  k t ó r a  n ie  r a z  m i a ł a  k a r ­
ty  b o h a t e r s k ie  i  w i e l k i e  P r z y ­
z n a ć  to  m u s i  n a w e t  t a k  z d e c y ­
d o w a n y  p r z e c iw n i k ,  j a k  m y ,  
k i ó r y  n i e  z g a d z a j ą c  s ię  z  c a ł ą  
p o l i t y c z n ą  p r z e s z ł o ś c i ą  te g o  
s l r o n i  l i c  tw a *  n ie  m o ż e  m u  o d ­
m ó w ić  ś m ia ł o ś c i  d z i a ł a n i a ,  
e n t u z j a z m u  i p r z e i a w u  b o h a ­
t e r s t w a .

A l e  d z i ś  e n t u z j a z m ,  k t ó ­
r y  p r z e d  l a t y  p a n o w a ł  w  
s z e r e g a c h  P P S - u ,  n a le ż y  b e z ­
p o w r o t n ie  d o  p r z e s z ł o ś c i .  
D z i ś  n o r m a ln y m  s z e r e g o w ­
c e m  P P S  j e s t  c z ł o w i e k  r a c z e j  
j u ż  o  p s y c h o lo g i i  d r o b n o  m ie ­
s z c z a ń s k ie j ,  k t ó r y  z r z e s z a  s ię  
w  z w ią  z k i  r a c z e j  z a w o d o w e  p o  
to , b y  b r o n i ć  w ł a s n y c h  i n t e r e ­
s ó w  m a t e r i a l n y c h ,  o f i c e r o w ie  
z a ś  t e g o  r u c h u  m a r z ą  o  p o ­
w r o c i e  n a  in t r a t n e  s t a n o w is k a  
w . . l s a ° b  c h o r y c h  lu b  s e jm ie  
t u z  o  b o h a t e r s k i e j  ś m ie r c i  n a  
b a r y k a d a c h  w  w a lc e  o  w o l ­
n o ś ć  i l u d .  E n t u z j a s t a m i  w  
s z e r e g a c h  P .  P .  S .  s ą  d z i ś  p r a ­

w ie  w y ł ą c z n i e  k o m u n i ś c i .
W  p r z e s z ł o ś c i  P P S  u ż y w a ł a  

h a s e ł  p a t r i o t y c z n y c h .  H a s ł a  
p a t r io t y  c z n e ,  p r z e z  w i e l u  
c z ł o n k ó w  s t r o n n i c t w a  s z c z e ­
r z e  w y z n a w a n e ,  b y ł y  o c z y w i ­
ś c ie  p o d  w z g lę d e m  p o l i t y c z ­
n y m  w y z y s k iw a n e  w  f a ł s z y ­
w y m  k i e r u n k u .  A l e  m im o  10 
d a w a ł y  P P S  s p e c j a l n ą  b a r w ę ,  
r ó ż n i ą c ą  j ą  o d  „ n o r m a ln y c h ) '  
s t r o n n i c t w  s o c j a l i s t y c z n y c h  w  
i n n y c h  k r a j a c h .  O b e c n ie  P P S  
s t a j e  s ię  c a ł k o w i c i e  n o r m a ln ą  
p a r t i ą  s o c j a l i s t y c z n ą  n . b . 
p o d p o r z ą d k o w a n ą  c a ł k o w i c i e  
I I  M ię d z y n a r o d ó w c e .

T a k  w ię c  P P S ,  m im o  p o ­
z o r n y c h  z w y c ię s t w ,  s c h o d z i  
j u ż  d o  g r o b u .  I s t n ie ć  b ę d z ie  
j e s z c z e  j a k i ś  c z a s ,  a k o  s z k ó ł ­
k a  p r z y g o t o w a w c z a  i  p a r a ­
w a n  d l a  k o m u n i s t ó w ,  j a k o  l e ­
g a ln y  t r z o n  f r o n t u  lu d o w e g o ,  
p ó k i  w s z e c h m o ż n y  r u c h  n a r o ­
d o w y  n ie  z m ie c ie  te g o  t w o r u  
p o l i t y c z n e g o ,  r e p r e z e n t u j ą c e ­
g o  w  P o ls c e  o b c ą  m y ś l  o b c e  
w p ł y w v .

J. K.

p o s ia d a ją  w  sw ycn  ręKach czyn­
n iki, n ie d a y c e  g w a ra n c ji ,  że ca­
ła  k w ota  o s iąg n ię ta  z w y w o zu  do­
s tan ie  s ię  do B a n k a  P o lsk iego , 
zgodn ie  z p rzep isam i. Jeże li np  

ja k ie ś  to-wary w y w o z i p rzed s ię ­
b io rs tw o , m a jące  sw o je  interesy  
z ag ran icą , to m oże się zdarzyć , że 

poda  ono fa łs zy w ie  n isk ą  cenę po 
to, by część n a leżn ośc i zatrzym ać  
za gran icą .

P o za  tym zw rócon o  u w a g ę  na  
fak t, że n asza  po lityk a  h a n d lo w a  

w  stosunku do za g ra n ic y  b y ła  
zbyt .h a n a lo w a " . Oto gd y  zacho ­
dz iła  m ożliw ość  w y w ie z ie n ia  j a ­
k iegoś tow aru  w zu m ian  za p rzed ­
m ioty zupe łn ie  zbędne z punktu  

w .d ze n ia  istotnych  po trzeb  p a ń ­
stw a , to taki h ande l p o p ie ra ro .

Rola społeczeństw a
P rzy w ó z  to w a ró w  do P o lsk i do­

puszczano  je ś li  tylko is tn ia ła  
W 2am ian za to m ożliw ość  uzyska­
n ia  w y w ozu , m e pa trząc  na to, 
co s ię  p rzyw o z i. T ym czasem  po ­
s taw ien ie  sp ra w y  tak, że chodzi 
o u zysk an ie  n iezbędnych  su ro w ­
ców  i tylko  za  n iezbędne su ro w ce  
m ożem y d a w a ć  z a g ra n ic y  nasze  

towary*, zap ew n i nam  m ożliw ość  
p rzyw iez ien ia  w ięk sze j ilości su ­
row ców , za tym  i po d jęc ia  w ięk ­
szych robó t in w estycy jn ych .

O czy w iśc ie  w tym  k ierun k u  po­
trzebna je st  w s p ó łp ra c a  spo łe ­
czeństw a , które w in n o  się w y ­
rzec w sze lk .ch  p rzyw ożon ych  to ­
w a ró w  zbędnych .

A rm ia pracy
Co s.ę  tyczy m ożliw ośc i zna le ­

zienia ś rodk ów  na w y d atk i w e- 
w nętrze , zw iązan e  z plarfem  in ­
w estycy jnym , to r o u y  p la n  s a ­
m odzie lności m a p rz e w id y w a ć  roz  

szerzen ie h u fc ó w  p rac y  Z a sa d ­
niczo zdecyd ow an o  ju ż  w c ie len ie  

przym usow e do h u fc ó w  p ra c y  p o ­
bo row ych  n ad liczbo w ych , zaś  
s p ra w a  w p ro w a d z e n ia  jedn o rocz ­
ne j s łu żby  przym uisnw e j w  a rm ii 
p racy , ie s t  szczegó łow o  bad an a .

Dziesięciolecie
ks. Prymasa

W  dniu 2 października J E. ks. 
kardynał A ugust Hlond, Prym as Pol 
ski, rozpoczął 10-ty rok swych rzą­
dów d.ecezją gnieźnieńską i poznań­
ską oraz na stoficy prymasowskiej.

R zeczyw is ty  dyk tator P a le sty n y  

—  an g ie lsk i dow ódca s ił z b ro j­
n ych  gen, D ii i ,  k tórego  Zadan iem  

je s t  s tłum ien ie  re w o lu c ji  a r a b ­
sk ie j p rzec iw ko  żydom .
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